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Ostatnie księgi Starego Testamentu — określane w katolickim 
kanonie jako „wtórnokanoniczne” — sięgają I w. przed Chr. Już 
w ostatnich dwóch wiekach ery przedchrześcijańskiej, a więc rów­
nolegle do ostatnich Pism ST, powstawały na terenie Palestyny 
i w diasporze liczne (tylko częściowo zachowane) pisma o treści po- 
pularnoteologicznej lub też parenetycznej. W obydwu kategoriach 
pism zachęta do życia etycznie dobrego zajmuje poczesne miejsce; 
toteż mimo różnorodności źródeł można z nich odczytać ogólną ten­
dencję tych napomnień.

Mimo podkreślanej zasadniczej różnicy między pismami kano­
nicznymi a „międzytestamentalnymi”, pozostaje ogólna linia roz­
wojowa myśli religijno-moralnej w granicach wytyczonych przez 
S tary Testament. Pierwotna dwutorowość napomnień religijno-mo­
ralnych wyraża się w dwu głównych tendencjach. Z jednej strony 
wykazują te napomnienia charakter doczesno-praktyczny, z drugiej 
zaś kierują swój wzrok coraz to bardziej ku rzeczom ostatecznym, 
biorąc pod uwagę odpłatę po śm ierci.1 Wpływ rozwijającej się 
w tym  czasie apokaliptyki2 staje się widoczny również na terenie 
refleksji moralnej: wobec zbliżającej się katastrofy eschatologicz­
nej, która położy kres dawnej erze, napomnienia do postawy etycz­
nie doskonałej stają się tym pilniejsze i wykluczają wszelki roz-

1 S taro testam enta lna  lin ia rozw ojow a napom nień m oralnych została przed 
staw iona w  a rty k u le  W poszukiw aniu  parenezy w  S ta rym  Testam encie, Col· 
lectanea Theologica 48 (1978) z. 2. Wcześniej a rty k u ł został opublikowan; 
w  w ersji niem ieckiej: A u f den Spuren  der Paränese im  A lten  Testam ent 
Collectanea Theologica 46 (1976) zeszyt specjalny, 59—80.

* Pochodzenie i w pływ  apokalip tyki na piśm iennictw o b ib lijne  był' 
w  ostatn ich  la tach  przedm iotem  licznych badań , nie doprowadziło jednak  d' 
jednoznacznych rezultatów . Por. zwłaszcza J. S c h r e i n e r ,  A lttestam entlich  
jüdische A poka lyp tik . Eine E inführung, M ünchen 1969; H. G e  se , A nfan  
und Ende der A poka lyp tik , dargestellt am  Sachajabuch, Z eitschrift f. Zheolc 
gie u. K irche 70(1973)20—49; K. M ü l l e r ,  Die A nsätze der A poka lyp tik , w 
L itera tur u. Religion des F rühJudentum s, W ürzburg 1973, 31—42; W. S c h m  : 
t  h а 1 s, Die A pokalyp tik . E in führung  und  D eutung, G öttingen 1973; J. IV 
S c h m i d t ,  Die jüdische A poka lyp tik , die Geschichte ihrer Erforschung vo 
den A n fängen  bis zu  den T ex tfu n d en  von Qumran, Neukirchen* 1976; I. W i 
1 i—P  l e i n ,  Das G eheim nis der A poka lyp tik , Vet. Test. 27 (1977) 62—81. Na; 
liczniejsi k ry tycy  sk łan ia ją  się ku  rozum ieniu apokalip tyki jako rodzaju  ri 
chu w ew nątrz  judaizm u pod koniec e ry  przedchrześcijańskiej, po 
W. S c h m i t h a l s ,  dz. cyt., 9; J.  W i l l i —P l e i n ,  art. cyt., 80.
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dźwięk i rozdwojenie serca.3 W pływ  apokaliptyki na literaturę 
międzytestamentalną jest dość różny. W wielu pismach występują 
oba czynniki — doczesno-praktyczny i eschatologiczny — równole­
gle bez stwarzania napięć. Niekiedy jednak napomnienia stają się 
w pełnym tego słowa znaczeniu „eschatologiczną parenezą”.

I. Źródła parenezy międzytestamentalnej

Prawo pozostaje nadal w centrum  zainteresowania pism dydak­
tycznych powstałych na przełomie ery przedchrześcijańskiej 
i chrześcijańskiej. Poszczególne pouczenia otrzymują uzasadnienie 
etyczne lub też są aktualizowane czy dostosowywane do konkret­
nych okoliczności życiowych. Kazuistyczne rozważania przepisów 
prawnych przyczynia się do zatarcia hierarchii przykazań. Nie brak 
wprawdzie starań zmierzających do ograniczenia lub zahamowania 
procesu rozdrabniania pouczeń, głównie przez poszukiwanie wspólne­
go rdzenia postawy moralnej człowieka.4 Tutaj otwiera się właśnie 
pole dla spekulacji biblijnej, jak to wynika z ksiąg Koheleta i Mą­
drości. Jednocześnie zaczyna się proces gromadzenia rozwiązań po­
dejmowanych przez wybitnych znawców Praw a odnośnie do kon­
kretnych pytań; służą w tym celu przede wszystkim apoftegmaty, 
a ich zbiory zaczynają być używane w celach parenetycznych.

Jeśli to, co dotąd powiedziano, dotyczyło judaizmu w ogólności, 
nie znaczy to, by napomnienia powstałe w Palestynie i na diaspo­
rze posiadały tę samą strukturę. Fakt, że Żydzi mieszkający na dia­
sporze obracali się w środowisku obcym pod względem religijnym 
i moralnym, nie mógł pozostać bez wpływu na charakter napo­
mnień religijno-moralnych. Nie wolno wprawdzie zapominać, iż 
Żydzi zamieszkujący wielkie ośrodki kultury  helleńskiej cieszyli 
się daleko idącymi przywilejami, a nawet praktycznie autonomią, 
która ograniczała znacznie konieczność kontaktów ze środowiskiem 
pogańskim. Tym niemniej Żydzi ci byli w rzeczywistości członkami 
vspôlnoty helleńskiej, konsekwentnie zaś współwłaścicielami odno- 
inych tradycji etycznych. Najlepszym komentarzem jest tu przekład 
3eptuagintys w  porównaniu z poglądami tradycji palestyńskich.

8 O strzeżenie przed ,rozdw ojen iem ” stanow i u lubiony tem at lite ra tu ry  
arenetycznej w  S tarym  i Nowym Testam encie (por. P s 12, 2—3; Oz lo , 2; 
>yr 1, 28 itd.; także: T estJudy  18, 6; TestBenj 6, 5; w  Nowym Test.: J a k  1, 
; 4, 8). Dalsze inform acje: O J .F . S e  i t  z, A fterthough ts  on the T erm  o f  
Dipsychos”, New Test. St. 4(1957/58) 327—334.

4 Tego p ierw iastka dopatru je  się lite ra tu ra  judaistyczna w  „prostocie” 
ostawy. Por. C. E d 1 u n  d, Das Auge der E infalt, U ppsala 1952, 51—79 (Acta  
em inarii N eotestam entici TJpsal. XIX).

1 Zagadnień zw iązanych z przekładem  LX X  nie można rozważać na tym  
liejscu, zob. S. J e l l i c o e ,  The Septuagin t and M odern S tudy , O xford 1968.
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Wystarczy porównać grecki tekst księgi Syracha z hebrajskim ory­
ginałem, który jest obecnie dostępny niemal w całości e.

Nadto należy uwzględnić dalszy czynnik, który posiada kapital­
ne znaczenie w rozwoju pouczeń religijno-moralnych. Mimo dość 
ekskluzywnego stanowiska Żydów wobec obcych, poświęcano wie­
le uwagi zabiegom misyjnym. By osiągnąć w środowisku pogań­
skim sukces misyjny, należało przedstawić zasady moralne juda­
izmu w sposób jak najprzystępniejszy dla obcych; najlepszym 
punktem wyjścia były tu  wspólne hellenistyczne tradycje popu- 
larnoetyczne 7. W ten sposób powstała dość obszerna żydowska lite­
ratura m isy jna8, która jako główne albo uboczne zadanie postawiła 
sobie werbowanie prozelitów i rozpowszechnianie starotestamen­
talnych pouczeń. Nie trzeba wykazywać, że w tego rodzaju litera­
turze postawa etyczna stanowiła obok zasadniczych obowiązków 
religijnych główny te m a t9. Dla szukających prawdy pogan wyso­
kie wymagania etyczne religii starotestam entalnej były równie 
atrakcyjne jak i idea monoteizmu.

Judaizm palestyński był o wiele bardziej powściągliwy w tenden­
cjach misyjnych. D. D a u b e  ma rację, podkreślając daleko idącą 
rezerwę oficjalnego judaizmu w Jerozolimie odnośnie do maso­
wych nawróceń 10. Najlepiej uwydatniają to wprowadzone obostrze­
nia warunków wstępnych dla nawracających się: pouczenia moral­
ne odgrywały tu  dość zasadniczą rolę. Chodziło mianowicie o pod­
stawowe obowiązki moralne, oczywiście o wiele bardziej rozbudo­
wane niż „prawo noahickie” dla „bojących się Boga”. Jak 
wiadomo postulowano nawet swego czasu istnienie formalnego ka­
techizmu dla prozelitów, który stosowano powszechnie lub częścio­
wo na diasporze łl. Hipoteza ta  w przebiegu dokładniejszych badań 
okazała jedynie, że istniały pewne utarte schematy i tem aty 
parenetyczne, np. dwie drogi i dwa duchy; do tych schematów wy 
padnie jeszcze wrócić niżej.

* Por. zwłaszcza J. H  a d o t, Penchant m auvais et volonté libre dans le 
sagesse de B en  Sira, B ruxelles 1970; T. M i d d e n d o r p ,  Die Ste llung  Jest 
ben Stras zw ischen  Juden tum  und  H ellenism us, Leiden 1973.

7 Jako  przykład  można tu  przytoczyć „złotą regu łę”. Bliższe dane zob 
A. D i h l e ,  Die goldene Regel. Eine E in führung  in  die Geschichte der antiker  
und frühchristlichen Vulgarethik, G öttingen 1962.

8 Ogólne uw agi zob. D. P. D a I b e r t, Die Theologie der hellenistisch­
jüdischen M issionsliteratur un ter Ausschluss Philo und  Josephus, H am burj 
1954; J. M a i e r  i J.  S c h r e i n e r  (wyd.), L itera tur und  Religion des F rüh­
juden tum s, G ütersloh 1973.

9 Por. charak terystykę te j etyk i u W. B o u s s e t  — H.  G r e s s m a n n  
Die Religion des Juden tum s im  späthellenistischen Zeitalter, Tübingen4 1966 
410—412.

10 The N ew  T estam ent and Rabbinic Judaism , London 1956, 114—115, por 
także Mt 23, 15.

11 Рог. E. L  о h  s e, Katechism us, w: Religion in  Geschichte und  Gegen­
w art, (RGG) t. III, Tübingen * 1959, 1179.
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Oprócz formalnych pouczeń dla prozelitów należałoby jeszcze 
rozważyć analogiczną do misyjnej działalność sekt judaizmu oraz 
różnych grupy heterodoksyjnych 12. Także te grupy posługiwały się 
chętnie materiałem parenetycznym w swoich pouczeniach zmierza­
jących do pozyskania jak największej ilości członków dla swych 
ugrupowań. Od początku tego stulecia znana jest Reguła społecz­
ności damasceńskiej 13, a groty ąumrańskie dostarczyły dalszej re­
guły 14 zawierającej charakterystyczną część dydaktyczną, Poucze­
nie o dwóch duchach 15.

Wreszcie należy wymienić jeszcze jedno ważne źródło pouczeń 
w okresie judaizmu, które pozostawiło w literaturze wyraźne śla­
dy: kazania synagogalne lub homilie. To źródło nie było w Starym 
Testamencie całkiem nieznane; rozwijało się w Palestynie w ra­
mach retoryki haggadycznej i halachicznej16. P. S c h ä f e r 17 zba­
dał najstarsze źródła tego rodzaju (Neh 8, 1—12; Filon z Aleks., 
Quod omnis probus Uh. 12 § 81—82; De somn. II, 18 § 127) i zna­
lazł wszędzie ślady pouczającego wykładu obok czytania z Prawa; 
jednak rozwój tych wykładów i stosowane schematy są raczej 
przedmiotem domysłu niż bezspornych ustaleń.

Poza Palestyną brała udział w nabożeństwach synagogalnych 
pewna (niekiedy znaczna) liczba obcych słuchaczy, tak że stosowa­
no tam być może formy przyjęte w wykładzie popularnofilozoficz- 
nym, przede wszystkim diatrybę 18. H. T h y e n próbował odtwo­
rzyć schemat rodzaju literackiego homilii w diasporze, co oczywi­
ście nie dało pełnych rezultatów 19. Wyraził on jednak trafne przy­

12 Por. M. S i m o n ,  Les sectes ju ives  au tem ps de Jésus, P aris  1960; 
R. K a u f m a n n ,  Great Sects and Schism s in  Judaism , N ew  Y ork 1967;
G. B a u m b a c h ,  Jesus von Nazareth im  L ichte der jüdischen G ruppeńb il- 
dung, B erlin  1971.

13 Ch. R a b i n ,  The Zadokite Docum ents, O xford 2 1958.
14 M. B u r r o w s ,  The Dead Sea Scrolls of St. M ark’s M onastery, t. II , 

2: Plates and Transcription of the M anual of Discipline, New H aven 1951.
43 IQS 3, 13—4, 26.
16 Por. E. L. D i e t r i c h ,  Haggada, RGG I I I 3, 23; R. T. H e r  f  о r  d, T al­

m ud and Apocrypha, London 1933, 109—169, zwłaszcza 127, nadto 290—294; 
D. D a u b e ,  The N. T. and Rabbinic Judaism , London 1956, 67—71.

17 Der synagogale Gottesdienst, w: L itera tur und  Religion des F rüh­
judentum s, G ütersloh 1973, 391—394. U Neh (8, 1—12) w ystępuje kazanie na 
piątym  m iejscu (po w ezw aniu do czytania Tory, w ykładu Pism a [wzgl. tłu ­
maczenia] i po  błogosławieństwie). O w yjaśn ian iu  tekstu  (w stylu kazania?) 
świadczy także F i l o n  z Aleks., Quod om nis probus lib. 12 (Vita Con- 
templ. 3).

18 J. d e  F r a i n e  (Diatribe, Bib el-L e x ik o n 1, 334) opisuje d ia trybę 
w ten  sposób: „D iatryba polega na tym , że zam iast w ystępujących w d ia­
logu rzeczyw istych partnerów , w prow adza się fikcyjnego przeciw nika. D al­
szą cechą są często ironiczne lub retoryczno-patetyczne py tan ia, na k tóre od­
pow iedzią są zw rotne py tan ia”. Por. także W. C a p e l l e  — H.  J.  M a r r o u ,  
Diatribe, R eallexikon  fü r  A n tik e  und  C hristentum , III, 990—1009.
i »  Der S til der jüdisch-hellenistischen Homilie, G öttingen 1955. A utor ba
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puszczalnie, że „w całej żydowsko-hellenistycznej homiletyce (...) 
wiodącym motywem i naczelną tendencją jest aspekt praktyczno- 
-parenetyczny”, a „pouczenie moralne (...) stanowi od początku do 
końca cel i zadanie tych judaistycznych kazań” 20. Głównym zada­
niem kazania było więc przedstawić w całej swej powadze koniecz­
ność wyboru między Bogiem a bożkami, między dobrem a złem. 
Ilekroć dołączyła się do tych cech tendencja eschatologiczna, roz­
terka etyczna człowieka oraz jego sytuacja rozdarcia wewnętrznego 
stawała się tym  wyraźniejsza. Należało dokonać wyboru między do­
czesnością a wiecznością; wybór ten pociągał w każdym razie po­
ważne następstwa w moralnym życiu człowieka.

Π. Formy międzytestamentalnej parenezy
Najpierw należy oczywiście ocenić piśmiennictwo parenetyczne 

pod względem formalnym. Jednocześnie trzeba zapytać także pisma 
apokaliptyczne i teologiczne o ich formy pouczeń. Będzie to tym 
bardziej na miejscu, że pisma późnożydowskie (zresztą już Jezus 
ben Syrach) najczęściej przyswajają sobie różne rodzaje literackie 
w swoich pouczeniach 21. Ściśle chronologiczne uszeregowanie tych 
pism jest niewątpliwie drugorzędne, ilekroć chodzi o rozważania 
formalno-literackie. W naszych dociekaniach zadanie to byłoby 
niewykonalne z uwagi na niepewność co do czasu powstania po­
szczególnych pism ewentualnie tradycji, na których się opierały.

Znaczna rola przypada w udziale wykładowi Starego Testamen­
tu, a zwłaszcza Prawa zarówno jeśli chodzi o genezę, jak i o roz­
wój poszczególnych form parenetycznych. W Piśmie św. szukano 
nie tyle sensu wyrazowego, ile źródła budującej lektury lub też 
uzasadnień nauki teologicznej. Wśród bardzo różnorodnych form 
literackich piśmiennictwa międzytestamentalnego zajmiemy się bli­
żej jedynie opowiadaniami pouczającymi, komentarzami, a zwła­
szcza napomnieniami. Opowiadanie pouczające jest to „przedsta­
wienie godnych naśladowania powiązań w formie opowiadania, tak 
że jednocześnie poglądowe przedstawienie wydarzenia opisanego
da przede w szystkim  hom ilię na diasporze, ale jego uw agi dotyczą częściowo 
także p rak ty k i kaznodziejskiej w  Palestynie.

20 Tam że, 87.
21 W. B o u s s e t  — H.  G r e s s m a n n  (dz. cyt., 416) opisuje napom nie­

nia późnego judaizm u w  ten  sposób: „Gdziekolwiek spojrzeć, wszędzie m ają 
wywody, z k tó rym i się spotykam y, cechy przypadkowości, aglom eracji, pod­
porządkow ania i pom ieszania”. Podobnie stw ierdza J. M a i e r, Früjüdische  
Literatur. Ü berblick, w: Litera tur und  Religion des F rühjudentum s, dz. cyt., 
121: „nie może być mowy o jednolitym  charak terze wczesnożydowskiej lite ­
ra tu ry  — odpowiednio do różnorodności żydowskiej rzeczywistości... Często 
chodzi o pism a w ykazujące n iejednolity  charak ter...”. Zob. także pew ne w ska­
zówki u R. v o n  U n g e r  n-S t e r n b e r g ,  Redew eisen der Bibel. U nter­
suchungen zu  einzelnen Reden, N eukirchen 1968; W. C. v a n  U n n i k  (wyd.), 
L itera ture ju ive  entre Tenach et M ishna, Leiden 1974.
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jako rzeczywiste zyskuje na wiarygodności” 22. Tego rodzaju pou­
czające opowiadania znajdują się już w pismach kanonicznych, 
wśród „Pism” 23; podejmuje je piśmiennictwo międzytestamentalne 
jako nowele lub nawet powieści24. Należy tu  zaliczyć utrzymaną 
w stylu d ia tryby25 IV Machabejską, mimo że formalnie przypomina 
ona raczej trak ta t popularnofilozoficzny 26.

Tradycyjny tekst kanonicznych ksiąg Starego Testamentu staje 
się w midraszach przedmiotem aktualizujących dociekań i wykładu. 
Nie chodzi tu  tylko o zastosowanie pism do sytuacji teraźniejszej 
albo o wtórny wykład w świetle aktualnych potrzeb i zadań 27, ale 
o interpretację słowa w całym jego zakresie znaczeniowym; w re­
alizacji tego zadania pouczenia moralne wysuwają się na pierwszy 
plan. Odnosi się to zarówno do midraszów typu halachicznego28, 
zajmującego się Prawem w jego relacji do postępowania człowie­
ka, jak też i do haggady, która posługuje się w wykładzie Pi­
sma św. bardzo różnymi formami literackimi (np. przypowieściami, 
bajkami dydaktycznymi, anegdotami, dialogami) 29.

W midraszach homiletycznych lub narracy jnych30 trudno do­
szukiwać się rozwiniętych parenez. Wykład Pisma św. typu m idra- 
szowego zawiera wprawdzie akcenty parenetyczne, ale zasadniczo 
nie przechodzi w formalne napomnienia. Właściwe napomnienia 
moralne w literaturze międzytestamentalnej pochodzą z pouczeń 
typu mądrościowego, które nawiązują również do tekstów starote­
stamentalnych.

Najbardziej typowym przykładem napomnienia moralnego jest

22 Por. P. W e i m a r ,  Form en früh jüd ischer L iteratur, w: L itera tur und  
Religion des F ruhjudentum s, dz. cyt., 128.

23 Np. Tob, Jud , Est i n iektóre części Dn.
24 Zob. P. W e i m a r ,  art. cyt., 130—135. A utor zalicza do tego rodzaju  

literackiego obok dwóch ksiąg deuterokanonicznych (Judyty  i Tobiasza) tak ie  
pism a jak  I II  M ach, Józef i Asenet oraz L ist Arysteasza. Pew ne elem enty 
powieściowe zaw iera rów nież TestJos 2—9.

23 Bliższe dane u T. S i n  к o, O ta k  zw anej diatrybie cyniczno-stoickiej, 
Eos 21(1916)21—63; t e n ż e ,  Sto lat studiów  nad starożytnym i cynikam i, 
tam że  47(1954)23—34; H. T h y e n, dz. cyt., oraz W. C a p e l l e  —
H. J. M a r  r  o u, ort. cyt., 990—1109.

23 Por. E. N o r d e n ,  Die antike Kunstprosa, t. I, D arm stad t · 1971, 
416—420. Nadto: U. B r e i t e n s t e i n ,  Beobachtungen zur Sprache, S til und  
G edankengut des V ierten  M akkabäerbuchs, S tu ttg a rt 1976.

27 Por. P. W e i m a r ,  art. cyt., 135—136.
28 M idrasz halachiczny zajm uje się zasadniczo w ykładem  uryw ków  Tory 

o charak terze praw niczym . Pojęcie „m idrasz” usiłu je sprecyzować R. L e  
D é a  u t, A  propos d’une defin ition  du m idrash, Biblica 50(1969)395—413. 
Por. także J. N e w m a n ,  Halachic Sources fro m  the Beginning to the N in th  
C entury , Leiden 1969.

28 Por. także D. W. G o o d i n g ,  Tw o possible E xem ples o f M idrashic 
In terpreta tion  in  the Septuagint Exodus, w: W ort, L ied und  Gottesspruch, 
t. I. Festschr. J. Ziegler, W ürzburg 1972, 39—48.

30 Do ostatnio wymienionego rodzaju  literackiego należy zaliczyć Genesis- 
Apocryphon z Q um ran (lQGenAp). Zob. P. W e i m a r ,  art. cyt., 144.
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mowa pożegnalna, bazująca w swej wewnętrznej strukturze na for­
mularzu Przymierza 31. Jej schemat obejmuje trzy zasadnicze czę­
ści, z tym że punkt ciężkości spoczywa na napomnieniu moralnym; 
pozostałe dwie części — rzut oka Patriarchów na swe życie (ewen­
tualnie innych wybitnych postaci prehistorii) na początku mowy 
i eschatologiczna perspektywa na jej końcu — posiadają dla na­
szych rozważań znacznie mniejsze znaczenie. P. W e i m a r 32 opi­
suje budowę napisanych według tego schematu Testamentów XII 
Patriarchów: „Napomnienie posiada stały schemat, którego człony 
są wyraźnie oddzielone ustawicznymi przejściami od trybu rozka­
zującego do opowiadania. Wprowadzające nakazy (napomnienia) 
mają niejako podwójne uzasadnienie: najpierw poprzez ,opis cnoty 
i wady’ dalej bezpośrednio — poprzez przykład zaczerpnięty naj­
częściej z biografii danego Patriarchy. Zakończenie stanowi jeszcze 
jedno napomnienie” 33.

Pod względem formalnym oznacza budowa Testamentów XII 
Patriarchów postęp w  rozwoju formy napomnień moralnych w lite­
raturze biblijnej. Zarówno opowiadanie ramowe, jak i część „auto­
biograficzna” nawiązują do danych biblijnych (Rdz 48—50); te jed­
nak przedstawione są w postaci znacznie rozbudowanej. Wybrane 
epizody z życia Patriarchów służą nadto jako przykład lub ostrze­
żenie, oczywiście w poszerzonym opracowaniu haggadycznym. Za­
stąpienie przykazań Prawa przez przykłady z życia Patriarchów 
jest cechą charakterystyczną literatury parenetycznej, zakłada jed­
nak całkowicie nowe zrozumienie historii Izraela. Przepowiadanie 
prorockie zmierzało ku temu, by przedstawić historię narodu 
w sensie aktualnym tak jednak, by uwydatniła się z jednej stro­
ny konieczność zachowywania Przymierza, a z drugiej faktyczna 
niewdzięczność oraz przewrotność Ludu Bożego. Takie stwierdze­
nia były nader często punktem wyjścia napomnień i obietnic 
u proroków. Także tradycja deuteronomistyczna zestawiała w tym 
samym kontekście elementy historyczne i parenetyczne34, jednak 
tak, że te ostatnie wynikały z pierwszych. W Testamentach XII 
Patriarchów chodziło mniej o wielkie perspektywy historycznozba- 
wcze niż o indywidualny przykład doskonałej postawy etycznej 35, 
mianowicie wypełniania Prawa i bazującej na nim pobożności.

31 Począwszy od K. B a l t z e r a  (Das B undesform ular, N eu k irch en 2 
1964) uznaje się dość powszechnie tego rodzaju  schem at (grzech-w ygnanie- 
-powrót).

32 Art. cyt., 161. Zob. także H. A s c h e r m a n n ,  Die paränetischen For­
m en  der T estam ente der Z w ölf Patriarchen und  ihr N achw irken in  der 
frühchristlichen  M ahnung, Berlin 1955, 12—17 i 8—10.

33 P. W e i m a r ,  art. cyt., 161. O statnio analizow ał rodzaj literack i m o­
wy pożegnalnej E. C o r t é s ,  Los Discursos de Adiós de Gn 49 a Jn  13—17, 
B arcelona 1976.

84 Zob. G. V o n  R a d ,  Das form geschichtliche Problem  des H exanteuchs 
w: G esam m elte S tud ien  гит  А. T., M ünchen 1958, 38.

85 K. В a 11 z e r, dz. cyt., 151.
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Właściwą część parenetyczną wprowadza nakaz (po zwykłej for­
mule wprowadzającej: A  teraz słuchajcie, moje dzieci...), który po­
daje także tem at napomnienia (cnotę ewentualnie wadę). Następnie 
poszczególne postawy lub też cnoty (wady) są szerzej opisywane, 
także przy pomocy szeregu wartości etycznych ujętych w formę 
katalogu3G. Także tu taj okazuje się nader wyraźnie, jak bardzo 
autor (redaktorzy) Testamentów byli zależni od parenetyeznej tra ­
dycji Starego Testamentu. Celem charakterystyki poszczególnych 
postaw używa on znacznie częściej prostych lub rozwiniętych wypo­
wiedzi niż cnót ujętych abstrakcyjnie. Można stwierdzić jednoznacz­
nie, że wypowiedzi te nie zostały skomponowane specjalnie przez 
autora, lecz wybrane starannie z bogatego m ateriału tradycyjnego; 
częściowo można nawet wykazać ślady pracy kolektorskiej37. Oko­
licznościowo wypowiedzi te uzupełniają drobne opowiadania z życia 
patriarchów (zwłaszcza Józefa); rzadziej występują natomiast cytaty 
z dalszych ksiąg Starego Testamentu.

Godnym uwagi jest udoskonalony sposób łączenia m ateriału pa- 
renetycznego przy pomocy słów kluczowych, które pokrywają się 
zwykle z cnotą (wadą), o którą chodzi, a w każdym razie są jej 
pokrewne 38. Zestawienie pozytywnych i negatywnych słów kluczo­
wych tworzy swego rodzaju katalog cnót lub wad, który zapewne 
odzwierciedla nie tylko osobisty ideał życia moralnego autora pi­
sma 39. Jeśli jeszcze dodać wielką różnorodność powiązań między 
poszczególnymi słowami kluczowymi a wybranymi opowiadaniami

88 Np. T estJudy  16,1.3; Gada 5,1; Ass 5,1 i Józ 10,2 (katalog cnót). U ję­
cie negatyw ne zajm uje więcej m iejsca niż pozytywne, por. TestAss 2, 5. 
P rzedstaw ienie w ad odbywa się w  postaci konkretnej, podobnie jak  w  ST. 
N aw et pozornie abstrakcyjne grzechy w ew nętrzne pozostają w  ścisłym zw ią­
zku z konkretnym i czynam i —· zob. S. W i b b i n g, Die Tugend- und  L a ­
sterkataloge im  N euen Testam ent, B erlin  1959, 33; nadto  A. V ö g 1 1 e, Die 
Tugend- und  Lasterkataloge, M ünster 1935, 105—106 oraz H. A s c h e r -  
m  a n  n, dz. cyt., 87—88.

87 Należy jednak  zachować daleko idącą ostrożność w  sądach, ponieważ 
przekaz tek stu  Testam entów  jest bardzo niejednolity . Należy liczyć się p raw ­
dopodobnie z licznym i jego przeróbkam i. O problem ach tekstualnych  
zob. M. d e  J o n g e ,  Testam enta  X I I  Patriarcharum , Leiden* 1970 i po­
szczególne przyczynki u W. E l t e s t e r  (wyd.), S tud ien  zu  den Testam enten  
der Z w ölf Patriarchen, Berlin 1969. N adto należy porównać: J . B e c k e r ,  
U ntersuchungen zur Entstehungsgeschichte der Testam ente der Z w ö lf Pa­
triarchen, Leiden 1970, oraz M. d e  J o n g e  (wyd.), Studies on the T esta­
m en ts o f the T w elve Patriarchs. T ex t and In terpreta tion , Leiden 1975.

88 Por. TestLevi (gr.); Issachar, Zabulon i Józefa (cnoty); TestRub, Sim e- 
ona, Judy , D ana i G ada (wady). Okolicznościowo w ystępują także dw ie różne 
cnoty lub w ady w  jednym  Testam encie. Dalsze uw agi zob. u K .  B a l t z e r a ,  
dz. cyt., 155.

89 Je st cechą charak terystyczną wczesnożydowskiej parenezy, że prócz 
cnót w  ujęciu abstrakcyjnym  (oraz wad) n iek tóre inne (konkretne) słowa 
kluczowe n ad a ją  jej ton  (np. oinos, ta x is  itd.), a  pew ne w ady zostały op ra­
cowane w  kilku  T estam entach (np. porneia). Ogólny schem at często bywa 
podporządkow any postulatom  parenetycznym  albo też odpowiednio p rzekszta ł­
cony.
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z życia Patriarchów, nasuwa się uzasadnione przypuszczenie, iż po­
wiązania te — przynajmniej w  niektórych wypadkach — zostały 
podyktowane przez tradycję homiletyczną.

Inną cechą napomnień międzytestamentalnych jest uderzający 
wzrost myśli dualistycznej; to zaś doprowadziło do powstania i roz­
woju pewnych utartych schematów antytetycznych w parenezie. 
Od pierwszych lat badań nad znalezionymi w Qumran rękopisami 
stają się coraz to częstsze wypowiedzi postulujące istnienie tradycji 
etyczno-dualistycznej, która najłatwiej ma być uchwytna w 1QS 
i 1QM40. Mowy pożegnalne Testamentów XII Patriarchów repre­
zentowałyby prawdopodobnie późniejsze stadium rozwojowe tych 
trad y c ji41. Pod względem formalnym pełny swój rozwój osiągnęły 
tu  takie tradycje i schematy jak dwie drogi, dwa duchy i dwie 
skłonności (jesarim ); natomiast ścisłe przeciwstawienie katalogów 
cnót i wad wymagałoby specjalnych rozw ażań42.

III. Kierunki parenezy
1. J u d a i z m  p a l e s t y ń s k i

Rozwój parenezy nie ogranicza się jedynie do jej form. Służą 
one zasadniczo do komunikatywnego przekazania materiałów etycz­
nych, do ich aktualizacji (zwłaszcza że chodzi o tradycyjne utarte 
tem aty napomnień). Ideał moralny pouczeń, wyrażający się szcze­
gólnie w etyce pobożności i miłości bliźniego, odcina się wyraźnie 
od dotychczasowych wskazań etycznych rytualno-prawnych w Sta­
rym  Testamencie 43. Nie oznacza to oczywiście wyłączenia z napom­
nień etycznych judaizmu Prawa; np. każdy z Testamentów XII 
Patriarchów stara się wpoić czytelnikom konieczność zachowywania 
przepisów Praw a 44. Wybór między Prawem Bożym a dziełami nie­

40 Ta trad y c ja  nie jest jednolita. W nowszych opracow aniach przypuszczE 
się, że w  najw ażniejszym  uryw ku  pouczającym  1QS 3, 13—4, 26 nastąp ił p ro ­
ces deeschatologizacji w  porów naniu  z 1QM, w yczuw alny w  charak terze pa- 
renetycznych postulatów . 1QM reprezen tu je  praw dopodobnie wcześniejsze 
stadium  m yśli dualistycznej — por. P. v o n  d e r  O s t e  n-S a c k e n , '  Goti 
und Belial, G öttingen 1969, 116—120. W CD, k tó re  zaw iera napomnienie 
o orien tacji halachicznej, m ożna stw ierdzić jedynie re lik ty  dualistycznej t r a ­
dycji. Oczywiście należy liczyć się tu ta j z rozwojem. Zob. nadto  H. W. H u  p- 
p e n b a u e r ,  Der M ensch zw ischen zw ei W elten. Der Dualism us der TexU  
von Q uam ran und  der D am skusfragm ente, Zürich  1959.

41 P. v o n  d e r  O s t e  n-S a c k e n  (dz. cyt., 205) pisze na ten  tem at 
„Sądząc po form ie dualistycznego przekazu, T estam enty  są późniejsze niż £ 
III, 13 — IV, 26.”

42 Zob. P. v o n  d e r  O s t e n - S a c k e  n, dz. cyt., 120—123, a zwłaszczć 
S. W i b b i n  g, dz. cyt., 43—76.

4* Zob. В. O t  z e n, Die neugefundenen hebräischen Sek tenschriften  une 
die T estam ente der zw ö lf Patriarchen, S tudia Theologica 7(1953)128—129, k tó­
ry  słusznie podkreśla pokrew ieństw o z tekstam i ąum rańsk im i pod tym  wzglę­
dem.

44 T estJuda  26,1; Iss 5,1; 6,1; D an 5,1; Gad 3,1—2; Ass 6,3. W TestLet 
(13,1—4) P raw o w ystępuje bezpośrednio jako przedm iot napom nienia. |
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prawości ma nadal decydujące znaczenia dla postawy etycznej 
człowieka45. Na miejsce Prawa zajmującego ciągle czołowe miejsce 
zaczyna judaizm palestyński umieszczać poszczególne cn o ty 46, które 
jednak pozostają w widocznym związku z Torą lub też wskazują na 
nią 47. Z drugiej jednak strony Prawo ulega rzadziej rozdrobnieniu 
na pojedyncze cnoty, niż to wykazują niektóre księgi Starego Testa­
mentu (np. księga Tobiasza); element rytualny zanika wyraźnie 
w tych napomnieniach 48. W negatywnym ujęciu wady odciągają od 
zachowywania Pirawa; wady te rozważane są na tle grzechów, jakie 
wylicza Dekalog 49, zdradzają jednak pogłębione ujęcie.

Autor Testamentów XII Patriarchów nie zadowala się jednak 
samym wyliczeniem cnót i wad; zastanawia się także nad ich po­
chodzeniem. Geneza dobra jest dla niego oczywista: jest ono echem 
dobroci i łaski Boga 50. Fakt grzechu znany mu jest dobrze z do­
świadczenia, a zwłaszcza ze Starego Testamentu, który tak bardzo 
akcentuje powszechną grzeszność. Tym niemniej poszukuje on 
uchwytnego pierwiastka antropologicznego, z którego wywodziłoby 
się dobre i złe postępowanie. W każdym człowieku działa „popęd”, 
albo lepiej: skłonność51, który domaga się od człowieka ustawicznej 
etycznej decyzji. Jeśli chodzi o wpływy zewnętrzne na postępowa­
nie etyczne (ze strony Boga lub też złych mocy), autor woli raczej 
mówić o działaniu ducha lub duchów w człowieku52. Chodzi bez 
wątpienia o ten sam psychologiczny pierwiastek, jaki określają 
„skłonności” ; punktem wyjścia odnośnych spekulacji były dwa te­
ksty księgi Rodzaju (6, 5 i 8, 21), które stwierdzają powszechną 
grzeszność rodzaju ludzkiego. Terminologię wyżej opisaną podjął 
już Jesus Syrach, rozbudowując w kierunku parenetycznym 53; pe- 
ien rozwój osiągnęły rozważania nad dwiema skłonnościami w rabi- 
nizmie 54.

45 Konieczność decyzji m iędzy P raw em  P ańskim  a dziełam i Beliala postu- 
uje TestLev 19, 1—2. O przeciw staw ieniu  obu w ielkości zob. także Test 
Sfepht 2, 6.

44 Jak o  pojęcie nadrzędne w ystępuje często prosto ta (haplotes); por. też 
1  E d l u n d ,  dz. cyt., 51—79.

47 Zob. np. eleos oraz także TestN epht 8,7(10): „Także przepisy P raw a 
►ą różnoznaczne i m ożna je zachować ty lko dzięki roztropności”.

48 Zob. A. M e y e r ,  Das Rätsel des Jakubusbriefes, G iessen 1930, 191.
42 Por. S. W i b b i n g, dz. cyt., 32.
50 Zob. obszernie L. R. S t a c h o w i a k ,  Chrestotes, F re iburg  i. Schw. 

957; W. Z i m m e r l i ,  Charis ktl., Theologisches W örterbuch zum  N. T. IX
1973)372—381; K. W e i s s ,  chrestos k tl., tam że, 474—476.

51 Zob. W. D. D a v i e s ,  P aul and Rabbinic Judaism , London 1955, 20—
-30; J. H а  d о t, Penchant m auvais et volonté libre dans la Sagesse de Ben
'ira, B ruxelles 1970.

«  Por. TestLevi (gr) 2, 3; dalej S yr 39, 6; M dr 7, 7—8; 9,17; Ju b  25,
4; 31, 12; 4 Ezdr 5, 22.

“  J . H  a  d о t, dz. cyt.
и  W. D. D a v i e s ,  dz. cyt., 22—30.
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Dla rozwoju treści (ewentualnie form) parenetycznych jest to 
o tyle ważne, że zarówno „duchy” jak i „skłonności” (skłonność) 
były przedstawiane za pomocą szeregu cnót lub postaw 55.

Jeszcze bardziej uderza antytetyczny sposób zestawienia obu 
możliwych postaw. Na każdego człowieka oddziaływają dwa duchy, 
duch mądrości i duch nieprawości; człowiek musi dokonać wyboru 
między nimi, tj. wybrać jeden z możliwych sposobów postępowa­
nia 56. Nawiązując do starotestamentalnego obrazu i symboliki dro­
gi 57, mówi Testament Asera o dwu drogach, którym odpowiadają 
dwie skłonności (popędy) i prawdopodobnie także dwa duchy 5S. Nie 
chodzi tu  tylko o obrazowy sposób mówienia bez głębszej treści; 
świadczy o tym  włączenie pouczenia o dwu drogach w TestAss nie 
do części napominającej, ale do wprowadzenia do całej mowy po­
żegnalnej, k tóra zwykle ogranicza się do danych autobiograficz­
nych. O dualistycznych tendencjach autora świadczy nadto wybór 
słowa kluczowego „dwa”, dalej charakterystyczny układ szeregu 
w ad 59. Nie ulega wątpliwości, że pozostałe Testamenty zakładają 
podobną rozdwojoną strukturę wewnętrzną człowieka. Dowodzi tego 
choćby specyficzne użycie terminów duch — skłonność w przeważa­
jącej ilości Testam entów 60. Należy zauważyć, że ten „dualistyczny” 
charakter napomnień etycznych nie czyni wrażenia czegoś nowego, 
ale raczej pouczenia cieszącego się wielkim autorytetem. Wyżej 
wykazano, jak chętnie pareneza posługuje się utartym i, ogólnie 
uznawanymi formami pouczania.

Tła — a zarazem punktu wyjścia do badań nad prehistorią — 
omówionych formuł antytetycznych należałoby się najlepiej doszu­
kiwać w tych kołach, które znajdując się w sytuacji wymagającej 
ustawicznej decyzji, były zainteresowane teologicznym uzasadnie­
niem takiej sytuacji. Rzeczywiście dualistyczna postać napomnieć 
dostarcza argum entu tym  uczonym, którzy wyprowadzają rdzer 
Testamentów XII Patriarchów z duchowego środowiska społecznoś­
ci ąum rańskiej 61.

65 TestR ub 3, 1 nn  i TestBenj 6 i 10 w yliczają cechy „skłonności dobre­
go człowieka”.

и  Np. T estJud  20, 1—2 i TestAss 1, 4.
67 Zob. F. N ö t s c h e r ,  Gotteswege und  M enschenwege in  der B ibi 

und in  Q um ran, Bonn 1958, zwł. 47—52 i 57—58; R. K o c h ,  derek, Theolof, 
W örterbuch гит. A. T. I I  (1974) 288—312.

и  Oba duchy nie są tu ta j form alnie w ym ienione, ale całe tło  tego na 
pom nienia w ydaje się identyczne jak  w  T estJudy  20, 1, gdzie „dw a duchy 
stanow ią p u n k t w yjścia całej parenezy.

5» Por. S. W i b b i n  g , dz. cyt., 31—32.
“  Por. P. A. M u n c h ,  T he Sp irits in  the  T estam ents  of the T w elv  

Patriarchs, A cta O rien ta lia  13(1935)257—263.
И М. P h i l o n e n k o  (Les interpolations chrétiennes des T estam ents de 

Douze Patriarches et les M anuscrits de Q um ran, P aris  1960) p isa ł naw« 
o „oczywistości oślepiającej” odnośnie te g o , co jest niew ątpliw ie przesad 
(zob. s. 3). I
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Historyczny rodzaj literacki, zastosowany do potrzeb napomnień 
etycznych, prowadzi nas dalej do księgi Jubileuszów. Zresztą po­
wiązania między tą księgą a Testamentami XII Patriarchów  są 
znacznie ściślejsze niż wspólne tło historii starotestamentalnej. 
Księga Jubileuszów obejmuje oprócz specyficznej syntezy prehi­
storii biblijnej 62 zarówno mowy pożegnalne63 jak też i akcenty 
eschatologiczne. Pareneza zajmuje tu mniej poczesne miejsce niż 
w Testamentach XII Patriarchów. Obraca się ona w ramach ogól­
nych wskazówek, zmierzających do zachowywania Prawa, mądrości, 
sprawiedliwości i pełnego poznania. Inicjatywę pouczenia moralne­
go podejmuje sam Bóg, posługując się aniołami, dalej również Pa­
triarcham i 64. Ważnym środkiem napomnień są przykazania, wypi­
sane na tablicach pochodzących z n iebaC5. Równie ważnym środ­
kiem jest przykład Patriarchów 66. Do własnej „drogi Bożej” na­
wiązują słowa pożegnalne Abrahama ®7. Księga napomina do prze­
strzegania obowiązków głównie religijnych, nie pomija jednak tak­
że moralnych. Stosownie do kapłańskiej tradycji reprezentowanej 
przez tę księgę, napomnienia typu kultowego zajmują tu więcej 
miejsca, co wyraża się w wyborze słowa kluczowego „krew ” 68. 
Patriarchowie występują na ogół jako przykłady pedantycznego za­
chowywania Praw a69. Następstwa przestrzegania czy nieprzestrze­
gania napomnień otrzymują w Testamentach zwykłą formę groźby 
lub obietnicy błogosławieństwa 70.

Godną uwagi jest dualistyczna podbudowa napomnień moral­
nych przypominająca Testamenty XII Patriarchów. Pismo nie za­
wiera systematycznych wywodów religijno-moralnych; jednak ogól­
ny ich obraz można odtworzyć na podstawie okolicznościowych w y­
powiedzi. Pouczenia opierają się na koncepcji wyboru między dwie­
ma możliwymi drogami przez człowieka; jest on, podobnie jak po­
przednio, czynnikiem decydującym, ale oddziaływającym nań du­

62 A utor staw ia sobie za zadanie udowodnić daw ne pochodzenie i boski 
ch a rak te r P raw a, b iorąc jako punk t w yjścia historię.

23 Ju b  7, 20 nn (Noe); 20—22 (Abraham ); 36 (Izaak) itd.
μ  por. M. T e s t  u z, Les idées religieuses du  L ivre de Jubilés, G enève-

Paris 1960, 94.
; 65 W edług Ju b  2, 2 (por. 1, 29; 4, 19; 16, 3) w szystkie rzeczy zostały stwo­
rzone w edług powziętych i ustalonych uprzednio planów  Bożych. Tem u p raw u  
łodlega także postępow anie człowieka, tzn. jego „droga”, k tóra (podobnie 
jak sąd nad odszczepieńcami) jest spisana na tablicach w  niebie. Por. także 
jTestAss 2, 10; 7, 5; 1 Hen 93, 2; 103, 2; dalsze dane u M. T e s t  u z,
Iz. cyt., 53.

38 Np. Ju b  10, 17 (Noe), 23, 10 (Abraham ) itd.
«  Ju b  20, 2; 21, 2 (por. 22, 23).
88 Por. К. В a 11 z e r, dz. cyt., 144.
69 O. E i s s e 1 d t, Einleitung in  das A lte  Testam ent, T üb ingen3 1964,

123.
90 Por. groźbę przekleństw a Ju b  21, 22 z obietnicą błogosław ieństw a 21, 

14; nadto: 36, 9 nn; 20, 9 itd.
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chom przysługuje szersza rola. Stosownie do jego przynależności 
do jednego z dwu obozów, prowadzą człowieka duchy popierające 
zbawcze plany Boże ku drodze sprawiedliwości, podczas gdy duchy 
złe pod wodzą M astem y71 kierują na drogę zagłady. O ile jednak 
duchy były w Testamentach rozumiane przede wszystkim w zna­
czeniu psychologicznym, księga Jubileuszów podkreśla ich charak­
ter transcendentny. Chodzi jedynie o przesunięcie akcentu: uderza­
jące podobieństwa między obu pismami pozwalają nam doszukiwać 
się autora Testamentów i księgi Jubileuszów w tym  samym środo­
wisku duchowym lub parenetycznym 72, choć niekoniecznie w tym 
samym czasie.

Dalsza księga, Henocha, pokrewna obu poprzednio omówionym, 
należy do typu utworów apokaliptycznych 73. Tekst etiopski, w zna­
nej dziś postaci, odtwarza wyraźnie proces redakcyjny lub kompi- 
lacyjny nad dawniejszymi materiałami, pochodzącymi nadto z róż­
nych okresów. Piąta część księgi (rozdz. 91—104) obejmuje część 
parenetyczną, składającą się z pouczeń, napomnień i karcących mów 
Henocha. Forma mów, mianowicie słów skierowanych do zebranych 
krewnych, przypomina nam znane dobrze schematy parenetyczne. 
Zwykły schemat testamentu jest mniej rozwinięty niż w poprzed­
nich pismach, stanowi jednak bez wątpienia osnowę takich urywków 
jak np. 1 Hen 91, 1—17 oraz 94, 1—5a. Także tu musi człowiek do­
konać decydującego wyboru między drogą sprawiedliwości (1 Hen 
91—18—19), pokoju (94, 4) a drogą gwałtu (91, 19) lub nieprawości 
(94, 3 — por. Jub 23, 16). Droga człowieka (tj. jego postępowanie 
moralne) jest jeszcze wyraźniej określona przez Boga niż w księdze 
Jubileuszów; wyraża to ten sam obraz tablic pochodzących z nieba 
(1 Hen 93, 2; 103, 2; por. Jub 2, 2).

Jednocześnie wybiega autor myślami o wiele dalej w czasy 
eschatologiczne, gdzie oczekuje on rozwiązania dualistycznego na­
pięcia cechującego teraźniejszość. Nawiązując do antytezy świa­
tłość — ciemność74, przewiduje on dla dobrych życie „w wieku­
istej światłości” (1 Hen 92, 4; 2 Hen 30, 15; 1QS 4, 8. 13), dla nie­
sprawiedliwych natomiast wieczną zagładę wśród ciemności (1 Hen 
92, 4; 108, 14 1QS 4, 13). Następujące bezpośrednio katalogi biadań 
i przekleństw ulegają charakterystycznemu rozszerzeniu (1 Hen 94, 
5b—105), w przeciwieństwie do błogosławieństw, które są wpraw­
dzie przepojone oczekiwaniami eschatologicznymi, ale cechuje je

77 Ju b  10, 8; 11, 5. 11 itd. Dalsze dane zob. H. H a a g ,  Teufelsglaube, 
Tübingen 1974, 231—232. Czy M astem at w ystępuje w  tekstach  qum rańskich  
także jako  imię w łasne, nie jest oczywiste (H. H a a g ,  tam że, 236, uw. 66):

72 H. H a a g ,  dz. cyt., 236—240.
7S Zob. S. B. F r o s t ,  Old T estam ent Apocalyptic, London 1952, 164—177; 

210—230.
74 Por. H. C o n z e l m a n n ,  phos ktl., Theol. W örterbuch zu m  N. T.

IX(1973)315—319; S. A a l e n ,  ’or, Theolog. W örterbuch zu m  A. T. 1(1973)160—
—182.
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raczej ton zupełnie ogólny (1 Hen 96, 8; 99, 10). Jeśli rozważyć ze­
stawienia katalogowe cnót lub wad, ani księga Henocha, ani Jubi­
leusze nie wykazują rozwoju; „wykroczenia moralne nie są jeszcze 
wyliczane pojedynczo, ale autor zestawia raczej w katalog ogólniej­
sze pojęcia” 7S. Ten sam stan rzeczy zakłada dalsza literatura zwią­
zana z postacią Henocha (Henoch starosłowiański, 2 Hen), która 
powstała częściowo już w okresie chrześcijańskim.

Etyka Zrzeszenia ąuamrańskiego, które uchodzi za rodzime śro­
dowisko trzech omówionych wyżej pism, była w ostatnich dziesiąt­
kach lat przedmiotem starannych badań 76. Chociaż udział w „losie” 
Bożym lub Beliala (1QS 1, 10; 2, 2) dawał pewne obiektywne wy­
jaśnienie postępowania etycznego członków Zrzeszenia, doświadcze­
nie (zwłaszcza coroczny sprawdzian — pqtvdh — 1QS 5, 24—25) 
pouczało, że udział ten ulegał wahaniom i zmianom. Należało więc 
przedstawić subiektywne wyjaśnienie codziennej obserwacji postę­
powania etycznego, które mogłoby wyjaśnić tło moralnego rozwoju 
ewentualnie upadku, z drugiej zaś strony przyczyniłoby się do usta­
lenia cech obu form etycznych. Takie zadanie mógł -wypełnić tylko 
rodzaj literacki mieszany, mianowicie pouczenie moralne w ramach 
teologicznego traktatu. Celem parenezy jest dać wyjaśnienie (sto­
sownie do możliwości), dlaczego w poszczególnym wypadku dążenie 
Zrzeszenia do doskonałości zawodzi. Czy należę rzeczywiście do 
wybranych „losu Boga”? Jaki stopień mi w nim przysługuje i na 
podstawie czego mogę to poznać? Tego rodzaju pytania miały dla 
gorliwego członka Zrzeszenia zasadnicze znaczenie. Pouczenie qu- 
mrańskie pragnie udzielić na te pytania nie tylko praktycznych od­
powiedzi, lecz przekazać solidną wiedzę połączoną z głębokim uza­
sadnieniem teologicznym.

Pouczenie 1QS 3, 13—4, 26 posługuje się wprawdzie pojęciami 
zaczerpniętymi z literatury mądrościowej i z obietnic prorockich, 
nadto jednak używa również znanych z popularnej filozofii katalo­
gów cnót i wad. Budowa pouczenia jest na ogół logiczna z w yjąt­
kiem katalogów, które nawiązując do popularnych tradycji parene- 
tycznych, zestawiają materiał w sposób dość dowolny; jednak za­
sadniczy schemat dwóch dróg zapowiadają już poprzednie części 
Pouczenia 1QS. Argumentacja zmierza ku temu, by wywołać decy­
zję etyczną, nadto wgląd w przepaść, jaka dzieli dobro i zło, prawo 
i bezprawie. Cel napomnień teologicznych polega na tym, by spo­
wodować bezwarunkowe posłuszeństwo członków Zrzeszenia wzglę­
dem Prawa.

Dualizm etyczny stanowi parenetyczne tworzywo całego Poucze­
nia. Wybrać między dwoma możliwymi sposobami postępowania, 
oznacza właściwie decyzję za Bogiem. W tym  właśnie sensie zosta-

75 S. W i b  b  i n  g, dz. cyt., 31.
79 Por. np. S. T. K i m b r o u g h  Jr., The Ethics of the Qum ran C om m u­

nity , R evue de Q um ran 6(1969/70)483—498.
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nie dualizm zredukowany w czasach ostatecznych. W okresie przed- 
eschatologicznym nieprawość posiada przewagę; nie oszczędza ona 
nawet szeregów „wybrańców łaski” (1QS 8, 6). Charakterystyczna 
dwubiegunowość dążeń etycznych i związanych z nimi napomnień 
nie da się wyjaśnić na drodze czysto literackiej; pewne światło mo­
że tu  rzucić specyficzny światopogląd Zrzeszenia. Być może poprze­
dziło Pouczenie w postaci spisanej nauczanie ustne. Mimo zasadni­
czego znaczenia, jakie Zrzeszenie przypisywało studium Prawa, nie 
można wykluczyć pewnych napomnień udzielanych ustnie 77.

Napomnienia pokrewnej Reguły, Dokumentu Damasceńskiego 
(CD), podejmują wyraźnie starotestam entalny nurt, chociaż nie 
można zaprzeczyć uderzających podobieństw parenetycznych do- 
1QS 3, 13—4, 26 (por. CD 2, 2—13). W CD brak jednak schematu 
dwóch duchów jak i innych form antytetycznych78; katalogi cnót 
i wad przypominają raczej listy starotestamentalne niż 1QS 4, 2 nn. 
Wybór powołanych (CD 2, 11; 4, 4) spośród grzesznej masy jako 
„świętej Reszty” (CD 2, 7. 11), pouczenie przez pomazańców Ducha 
Św. (CD 2, 12), przez „widzących” (CD 2, 12—13) przytaczanie wzo­
rów z przeszłości zwłaszcza odnośnie do wykroczeń Izraela ze ST 
(np. CD 3, 1 nn) — to wszystko wskazuje wyraźnie, gdzie należy 
szukać kontekstu literackiego tych pouczeń.

2. S t a g n a c j a  n a p o m n i e ń  w e  w c z e s n y m  r a b i n i z m i e
Pozostało jeszcze do wykazania, na ile pouczenia etyczne judai­

zmu heterodoksyjnego pozostają zgodne z napomnieniami „oficjal­
nego” piśmiennictwa. Odpowiedzi na to pytanie należy chyba szu­
kać w Sentencjach Ojców (Pirke Abot), jakkolwiek przedstawienie 
tego pisma jako rzecznika „ortodoksyjnego” judaizmu stanowi pe­
wne uproszczenie zagadnienia. Pismo to  stanowi antologię sentencji 
pochodzących od około 70 imiennie przytoczonych nauczycieli Pra­
wa, obejmujących okres 500 lat. Cel pisma jest praktyczny: chodzi­
ło o rodzaj parenetycznej konkluzji79, o podkreślenie praktyczno- 
-etycznej wymowy tego dawnego zbioru rabinackiego.

Pod względem zestawiania poszczególnych sentencji zbiór ten 
wykazuje różnorodną technikę, trudno jednak mówić o zasadniczym 
postępie. Charakterystyczne pouczenia rozdz. 5 i 6 należy oczywiście 
wyłączyć z mniejszych rozważań, ponieważ zostały one włączone 
znacznie później do zbioru80. Tradycję biblijną podejmują senten­
cje liczbowe (I, 1. 2. 18a; II, 10; III, 1; IV, 13 itd.), pytania enigma-

77 Por. 1QS 6, 15; lQ Sa I, 4—8. O roli, jak ą  odgryw ała w  napom nieniacl 
księga h>gw, por. także CD 13, 2 nn.

78 Por. H. B r a u n ,  Spätjüdisch-häretischer und  jrühchristlicher Radi 
kalism us, Tübingen 1957, t. I, 102.

77 Por. K. M a r  t  i — G. B e e r ,  Abot (Väter), Giessen 1927, s. X IV L
88 Tamże, s. X X III.
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tyczne i przypowieści (II, 15; III, 16. 17); napomnienia posługują się 
często schematem pytanie-odpowiedź (II, la; III, 1; IV, 1 itd.). Czę­
sto sam mistrz podaje właściwe rozwiązanie w postaci sentencji lub 
apoftegmatu, wyliczając również postawy etyczne (II, 1; IV, 1).

Antytetyczne sformułowania, tak charakterystyczne dla pozosta­
łych pism palestyńsko-żydowskich, nie występują w Abot niemal 
wcale; jednak schemat dwóch dróg, dobrego i złego serca, a zwłasz­
cza dwóch skłonności w człowieku, nie wydaje się temu pismu cał­
kowicie obcy (por. np. II, 9). Z postaw etycznych domaga się Abot 
jedynie najbardziej zasadniczych; trudno też tu  mówić o radykali- 
zacji postulatów etycznych. Chodzi raczej o „ogólnoludzkie wycho­
wanie do prawości, dobroci i roztropności życiowej oparte na do­
świadczeniu i obserwacji” 81. Mimo podkreślenia nauki o odpłacie 
i innych tematów późnożydowskich (np. ostrzeżenie przed nieczy­
stością, podkreślenie skromności i dobra współizraelitów), chara­
kterystyka etyki Abot jako etyki „przeciętności” oddaje dobrze 
tendencje zawartych w tym piśmie pouczeń82. Ale właśnie jako ta­
ka stanowi ona typowy przykład parenezy: odnosi się bardzo trzeź­
wo do życia człowieka przeciętnego i ma na uwadze postęp możli­
wy dla tego człowieka. Nie domagając się bezpośrednio osiągnięcia 
doskonałości, dąży tego rodzaju napomnienie etyczne do rzeczy­
wistego postępu w kierunku wytyczonego ideału.

3. J u d a i z m  h e l l e n i s t y c z n y  w d i a s p o r z e
O ile wpływ myśli hellenistycznej w omówionych dotychczas 

pismach był stosunkowo m ały83, zagadnienie piśmiennictwa dia­
spory hellenistycznej przedstawia się zupełnie inaczej. W odróżnie­
niu od pism powstałych w łonie judaizmu palestyńskiego, który 
ubracał się najchętniej wśród literackich i historycznych wzorów 
zaczerpniętych ze Starego Testamentu, występują tu taj niemal 
wszystkie rodzaje literackie znane z literatury  greckiej.
' Nieliczne zachowane pisma poetyckie dają pierwsze informacje 
» specyfice tej literatury  judeohellenistycznej. Rodzaj literacki 
larenezy przypominają pouczający wiersz Ps.-Phokylidesa oraz 
lentencje Ps. Menandra. Te pisma o charakterze pseudoepigraficz- 
lym podejmują pewne wiersze lub też całe dzieła (ewentualnie tyl- 
:o imię) znanych szeroko przedstawicieli greckiej poezji dydak- 
ycznej, by dać wybór napomnień judaizmu zrozumiałych dobrze 
la pogańskich czytelników. Forma obu pism propagandowych jest 
zysto grecka: wolne, nieskrępowane nagromadzenie ważniejszych

81 B. K i r s c h n e r  — I. Z i e g l e r ,  A w ot, Jüdisches Lexikon , t. I, 630.
82 H. B r a u n ,  dz. cyt., t. I, 10 z uw.  3.
88 Por. przede w szystkim  M. H e n  g e  1, Juden tum  und  H ellenism us, T ü -

Ingen 1969 i H. H e g e r m a n n ,  G riechisch-jüdisches Schrifttum , w : L ite ­
tu r  und  Religion des F rühjudentum s, dz. cyt., 163—180.
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tematów etyki starotestamentalnej. Miarodajnym czynnikiem po­
zostaje nadal Prawo Boże, do którego autorzy ci sprowadzają wszy­
stkie zasady etyczne.

Prawo i historia narodu stanowią dwa najważniejsze punkty 
styczne literatury  religijno-etycznej diaspory z paralelnymi pisma­
mi palestyńskimi. W Liście Arysteasza Praw u przysługuje miano 
najwyższej m ądrości84; tym właśnie różni się Izrael od pogan, hoł­
dujących wszelkiego rodzaju występkom (Aryst. 139, 140, 142, 
151—152). Przy stałej tendencji do irenizmu z otoczeniem helleń­
skim, obstaje autor przy religijnym charakterze etyki. Każdy czyn 
etycznie dobry, każda cnota pochodzi od Boga (Aryst. 200, 209, 
226). Prawo występuje jako ważny pośrednik i rzecznik tak rozu­
mianej cnoty, a tym  samym jest punktem wyjścia jakiegokolwiek 
napomnienia.

U tylitarystyczny i eklektyczny punkt widzenia, jaki reprezentu­
je autor tego pisma w parenetycznych częściach, łączy go zarówno 
z „humanistyczną” mądrością Starego Testam entu85, jak też z od­
nośnymi prądam i helleńskim i86. Pareneza polega na szeregu pytań 
stawianych przez króla, na które odpowiedzi udziela jeden z 72 
mędrców (Aryst. 187—300). Najczęstszym tematem jest tu należyta 
postawa panującego, stanowiąc swego rodzaju idealny obraz wła­
d cy 87. Autor dokonał prawdopodobnie wyboru z tradycyjnych ma­
teriałów (spisanych lub ustnych), na co wskazują powtórzenia oraz 
inne niedoskonałości stylistyczne.

Parenetyczne opracowanie historii Izraela opiera się w literatu­
rze diaspory na wzorach stwierdzonych już w Testamentach XII 
Patriarchów, autor poszukuje jednak pilnie wzorów poszczególnych 
cnót. Oprócz łańcuchowych zestawień wielkich postaci dawniej­
szych i nowszych czasów88 i oprócz epizodycznych opowiadań na­
świetlających poszczególne cnoty, poszczególne pisma przedstawiają 
wybitne postacie starotestamentalne jako źródło mądrości greckiej 
(wysoko cenionej!), np. Mojżesz, pośrednik Prawa, występuje jako 
„pierwszy mędrzec” (Eupolemos 158), od którego zaczerpnęli swoje 
zasady tacy mężowie jak Orfeusz, Pitagoras i Platon (Arystobul 
I, 23 nn).

By tylko ograniczyć się do jednego przykładu, 4 Mach zawdzię­
cza tego rodzaju procesowi literackiemu swoją nazwę. Pewne przy­
toczone przykłady posłuszeństwa Praw u aż do śmierci (4 Mch 5, 
16—25, 34; 6, 21, 27, 30; 7, 7, 8), służą w  tym  celu, by wykazać pa­

84 Por. A. P e l l e t i e r ,  L ettre  d ’Aristée à Phïlocrate, P a ris  1962.
85 Zob. L. S t a c h o w i a k ,  A u f den Spuren  der Paränese im  A lten  T e­

stam ent, Collectanea Theologica 46(1976) zeszyt specj., 60.
88 Należy jednak  zauważyć, że u ty litaryzm  etyczny listu  A rysteasza jest 

nie do pogodzenia ze stoickim  pojęciem  cnoty, w  którym  cnota jest przed­
m iotem  dążeń sam a w  sobie i sam a z siebie d a je  nagrodę.

87 Zob. odnośne rozw ażania w  M dr (6, 1—25).
88 Por. 1 Mch 2, 49—68; 4 Mch 16, 20—21; 4 Ezdr 7, 106—110.
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nowanie rozumu, podporządkowanego Bogu, nad popędami. W po­
uczeniach pochodzących od Boga rozwijają autorzy znane dobrze 
w hellenizmie cnoty i wady. Poza parenetyczną aktualizacją tych 
wzorów w części zasadniczej, w 4 Mch występuje jeszcze końcowa 
pareneza, która przechodzi także w serię jej świadków (4 Mch 18, 
1—14).

Najbardziej wyczerpujący obraz pouczenia moralnego daje 
w diasporze F i l o n  z Aleksandrii. Według niego człowiek otrzy­
muje cnotę na potrójnej drodze: z natury, przez pouczenie i w re­
szcie przez ćwiczenie się. Pouczenie i ćwiczenie się są u F i 1 o n a 
współzależne, tak że cnota ma jednocześnie charakter teoretyczny 
i praktyczny (Leg. Alleg. I, 57—58). W hierarchii ważności zajmuje 
pouczenie pierwsze miejsce i odpowiada na płaszczyźnie religijnej 
etapowi nawrócenia (tj. dosłownemu zachowywaniu Prawa). We­
dług przeświadczenia F i 1 o n a „historyczna część Pięcioksięgu 
zawiera opisy życia cnotliwych i występnych mężów, jak i kar 
oraz nagród, które otrzymują niezależnie od wieku” 89. Na zwykłej, 
trudnej drodze przyswajania sobie cnót (które pochodzą od Boga — 
Leg. Alleg. III, 135) jest napomnienie parenetyczne bardzo poży­
teczne. Sama cnota jest przedstawiona jako nauczycielka (Leg. 
Alleg. III, 245). Stosownie do swej postaci retorycznej można roz­
różnić w napomnieniach karcącą mowę, pochwałę lub też mowę 
pocieszającą. Przepisy domowe (np. De mut. nom. 225—226) 
F i 1 o n  a, jego idealne obrazy postawy panującego lub sprawują­
cego rządy z rozbudowanymi listami cnót i w ad 90 należy jednak 
uważać raczej za retoryczne traktaty; przypominają one raczej po- 
pularnoetyczną literaturę hellenizmu niż judaistyczne pisma pare­
netyczne.

Także u F i 1 o n a występuje tendencja do antytetycznego 
przedstawiania ideału życia cnotliwego. Człowiek jest istotą roz­
dwojoną, co podkreśla paralelne zestawienie cnót i wad (Leg. Alleg. 
I, 86). Jednak trudno znaleźć u F i ł o n a  znane judaistyczne sche­
maty dualistyczne 91. Nadto pareneza stanowi według niego zadanie 
dla mędrca; wkłada on też napomnienia w usta doskonałym wzo­
rom  życia dobrego, a nawet Bogu92. Bojaźń Boża jako ostateczny 
cel napomnień odpowiada w pełni starotestamentalnej linii pare- 
netycznej.

89 De praem . 2.
90 F i l o n  m a w  swych pism ach katalogi, k tóre w yliczają nie m niej n iż  

150 cnót zasadniczych. Zob. też S. W i b b i n  g, dz. cyt., 27—29.
91 Tylko Quaestiones in  E xodum  II, 23 m ówią o dwóch działających 

w  człowieku siłach, k tórym  odpow iadają dw a przeciw staw ne sposoby postę­
pow ania. Tekst Quaest. in  Ex. zachował się ty lko  w  przekładzie orm iańskim  
i został w ydany przez J. B. A u c h e r  a, Philonis Judaei Paralipomena  
Arm ena, V enetiis 1826.

99 De v ita  Mos. II  (III) 172; 270; Spec. Leg. IV, 131; De praem . 83; Leg- 
lalleg. I l l ,  244—245.
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IV. Ocena historycznoreligij na 
międzytestamentalnych napomnień etycznych

Przeprowadzony przegląd podstawowych form parenetycznych 
Draż zawartej w nich treści pozwolił naszkicować obraz ogólny po­
uczeń moralnych w literaturze judaistycznej na przełomie ery 
przedchrześcijańskiej i chrześcijańskiej. Nowy Testament — szcze­
gólnie listy Pawłowe — podejmie niektóre wątki parenetyczne wła­
śnie z tych tradycji.

Mimo wielokierunkowości i wielopostaciowości parenezy w tej 
Literaturze, wspólnym czynnikiem była wszędzie tendencja do po­
stępu moralnego. Bez względu na konkretne motywy zwracała się 
pareneza najpierw  do człowieka jako człowieka. Dlatego też pare­
netyczne formy omówionych źródeł stanowią przede wszystkim roz­
dział humanizmu. Na ile jednak egzystencja moralna człowieka by­
ła rozumiana jako egzystencja przed Bogiem, do motywów ogólno­
ludzkich dołączała się pozytywna wola Boża, skonkretyzowana w na­
kazach wynikających z Przymierza, w biegu historii lub też w au­
torytatywnych przykazaniach. Owocem religijnego ukierunkowania 
parenezy jest istotne uszlachetnienie motywów, spotęgowanie po­
stulatów etycznych oraz przesunięcie akcentu w kierunku rzeczywi­
stości eschatologicznej. Na miejsce szczęśliwego, wolnego od trosk 
życia jako kresu dążeń etycznych zaczyna występować coraz wy­
raźniej ideał odpłaty ponaddoczesnej; proces całkowitego wyparcia 
tradycyjnego wyobrażenia o „naturalnej sprawiedliwości” na rzecz 
ponadnaturalnej nie dokonał się całkowicie. Oprócz zalet indywidu- 
alno-etycznych wykazuje religijnie zorientowana pareneza także 
korzyści socjalne. Ponad wszelkie uwarunkowania czasowe i lokalne 
wpłynęła pareneza zasadniczo na kształtowanie osobowości moralnej 
wierzącego, z jednej strony ulegając stagnacji w Abot, z drugiej 
przynosząc w nowości życia chrześcijańskiego bogate owoce.

DIE SITTLICHEN MAHNUNGEN IN DER INTERTESTAMENTLICHEN
LITERATUR

Die E igenart der Paränese des A lten T estam ents w irk t in  der n ichtkano- 
nischen in tertestam entarischen  L ite ra tu r  des P a lästina - und  D iaspora-Juden­
tum s nach. D urch die E inw irkung der A pokalyptik  m acht sich aber eine 
R adikalisierung der M ahnung bem erkbar. A nderseits ist eine stets w achsende 
kasuistische Behandlung der Satzungen festzustellen. Die A usw ertung des 
alttestam entlichen S toffes fü h rt im R ahm en d e r  haggadischen und halachi- 
schen B eredsam keit zur E ntstehung neuer paränetischen  G attungen, wozu 
auch die hom iletische P rax is  w esentlich beitrug. Neben den Lehrerzählungen, 
Novellen und Rom anen, d ie  m eistens n u r  eine paränetische Tendenz au f­
weisen, en tstanden  sowohl im M utterland  w ie auch in der. D iaspora L ehrschrif- 
ten, die au f eine sittliche Besserung hinzielen. E ine vorzügliche Rolle spielte 
d arin  die G attung  der A bschiedsrede, die vor allem  in den Testam enten der 
X II P a tria rch en  eingearbeite t w urde. Das A ufbauschem a der Abschiedsrede 
rü h r t vom B undesform ular her, gelangte aber im  paränetischen  Teil zur vol­
len E ntfaltung. E in w eiteres M erkm al der in te rtestam en tarischen  L ehrschrif-
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ten  b ildet der m erkw ürdige A ufschw ung des dualistischen (oder an tith e ti­
schen) G edankens: die paränetischen  Schem at der „zwei G eister”, „zwei W e­
ge” oder „zwei T riebe” gehören zu den üblichen Topoi der dualistischen P a- 
ränese, deren  H erkunft wohl im  Q um ran-M ilieu zu suchen ist. A usser den 
Testam enten v erra te n  dieselbe dualistische A tm osphäre (w enn auch im  v e r­
schiedenen G rade) solche S chriften  w ie das Buch der Jub iläen  und die H e- 
noch-L itera tur. Im  F rührabbinism us, der eine E th ik  der M ediokritäten  ins 
Auge fasst, erfo lg te eine E rs ta rrung  der paränetischen  Form en. Dagegen die 
jüdisch-hellenistische D iasporalitera tur stellte in  den D ienst d er P aränese  alle 
griechische L ehrgattungen, um  im R ahm en d er M issionsarbeit den heidni­
schen H örern  das sittliche Ideal des A lten  T estam ents beizubringen.


